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„Obraz: dobrćj Dziewczyny czyli < 
«6 niewinnćj Panny. 
SĘ T (Dokończenie.) ; 
. -Nic Panna nie ma w sobie takiego, coby 
' upoważniało do złego o nićj. sądzenia. 
Nie ufa majątkowi rodzicielskiemu, ani się 
z niego wynosi. Nie jest tak próźną, 
, aby: na tém zasadzała wartość, co zadnćj 
nie ma z siebie i nie nadaje wartości. Nie 
spogląda na drugie z pogardą, którym 
Bóg: dał mnićj majętnych rodziców. Ona 
wie, że nie majątek stanowi prawdziwego 
bogactwa dzieci, który im dają rodzice, 
ale to, co z nich czynią przez wychowa- 
nie. Przetoć stroje i mody mało jéj czasu 
zabierają. « Nie suknie, nie strój, nie 
sztucznie splecione włosy i pokrużowane 
loki, lecz to, co serce upiększa, służy. 
- jéj za środek. do jednania sobie szacunku 
i godności. Nie chce ona: się podobać, 
zbrodniarzom i głupcom, . lecz uczciwym 
ludziom. "To zna bardzo dobrze, že stroj- 
ność, ta płochość z naturalnćj chętki po- 
dobania. się. wynikająca, zbyt łatwo źle 
strzeżone serce z głupstwa prowadzi do 
upadku i zguby. "Tak więc w tćj mierze 
postępuje, jak jćj radzi roztropność, nie. 


opiera się. uporczywie zwyczajom „aŻy= 


` wiadają wstydliwości. 
"mody nie da się skłonić, która obraża 


wanym w noszeniu sukien, gdy te odpo= 
"Tylko do takićj 


skromność — tego nie uczyni, aby ob- 
nażona, lub na pół tylko osłoniona, wy- 
stawiła się na lubieżną poządliwość roz- 
wiązłych, i, że tak rzekę, śmierć zadała 
czyli wyrzekła się panieńskićj. wstydli-. 
wości. Bo wtedy w.oczach bogobojnych 
ludzi wydałaby się bezczelną lubieznicą, 
i służyłaby za przedmiot podłych żar= 
tów i szyderstw. c <= m3 xS 

Jak suknia, którą nosi, taki jój, głos 
nawet wyraża jéj charakter. Nie ma w nim 
nic próżnego, nic opieszałego, nic gwał- ` 
townego i porywczego, nic upartego i 
rozkazującego, nic miękkiego i bezczel- 
nego. Jéj. wyrażenie dobitne, wyraźliwe, 
bez przysady i pieszczotliwości. Wszy- 
stko w nićj wskazuje miłą jedność i zgodę 
jéj uczuć i skłonności. Sam ton jéj; mo- 
wy. wyraża skromność, wstydliwość, u- 
przejmość, uległość, przez co wszystkim, 
wśród których żyje, osładza i uprzyje-- 
mnia życie. Panna. z tém ułożeniem 
wcześnie łączy odpowiedne swemu prze- 


znaczeniu ułożenie przyszłćj „małżonki, 


matki i gospodyni domu. Powołana, aby 
swego czasu stała się uczestniczką smu- 


tku i pociechy, pomyślności i niedoli męża, 
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któremu przed ółtarzem w obliczu Boga 
i ludzi jawnie odda rękę i serce; za- 
wczasu usposabia się i zaopatrza w po- 
trzebne zdolności i przymioty, aby z czułą 
miłością umiała opatrywać jego potrzeby, 


przez uprzejme postępowanie, łagodne i 
grzeczne uprzedzanie, przez rządność i 
ochędóstwo osładzać mu Życie; i że tak 
powiem: jego trudy i prace nadgradzać 
przez swe tak chętne i z miłości pocho- 
dzące czynne interessowanie się. Po u- 
kończonych zaś dziennych jego pracach, 
Żeby mu umiała uprzejemnić chwile wy- 
tchnienia, a do orzeźwienia i pokrzepie- 
nia sił, zdrowe, smaczne i czyste potrawy 
sporządzić i zastawić. Przy wydarza- 
jących się zaś, a prawie nieuchronnych 
w życiu ludzkićm zmartwieniach ,. przez 
swoją uprzejmą uległość, czułe polito- 
wanie i współczucie, ujmujące perswa= 
zye, jego niechęć i porywczość lago- 
dzić, Umieć stósować się do jego 
często dziwacznego humoru, a nawet u- 
legać wadom, czekając troskliwie spose- 
bności, kiedyby skuteczny znalazła przy- 
stęp i wpływ do jego serca. Do tych 
te zbyt waznych i trudnych obowiązków, 
już jako mała dziewczynka usposabia się, 
i zaopatrza w te anielskie. przymioty, 
zbyt dzielny wpływ mające na serce czło- 
wieka. Od piérwszego poranku swojego 
Zycia nie zaniedbuje ani czasu, ani żadńćj 
sposobności do zaopatrzenia swojego serca 
i umysłu tém wszystkióm, co tylko być 
moze potrzebnóm, aby tak wielkiemu swe- 


mu przeznaczeniu godnie: odpowiedzieć 


mogła, Już jako dobra córka wcześnie 


przywyka do przykrego, ale koniecznego 


obowiązku, uległości i' posłuszeństwa, 
wszelką  chętkę sprzeczności przezwy= 
cięża, przytłumia i*ęałkiem z siebie” wy- 
korzenia, a zupełnie stósuje się do ob- 
cego humoru, i ciągle w tóm wszysikióm 


pilnie się ćwiczy, co jój w przyszłości 


posłuży do zjednania sobie stałćj i nie- 


zmiennćj miłości i zaufania małżonka. 


Przekonana, że piękniejszego, milszego 
i poządańszego posagu nie może przy- 


nieść mężowi, nad miłość i łagodność, po- 


„łączone z niewinnością i rządnością, prze- 


toć od samego dzieciństwa nic dla nićj 
nie masz ważniejszego, i nic jéj mocniej 


„nie zajmuje i nie interessuje, jak ćwicze- 
nie się i doskonalenie w tych cnotach. 


- Przeznaczona także, aby swego czasu 
przyjęła na się godność matki, równie 
jaż wcześnie obeznawa się z wszystkiemi 
obowiązkami tego świętego powołania. 
Bacznie w postępowaniu rodziców docho- 
dzi wszystkich tych reguł, podług któ- 
rych ma kiedyś kształcić i formować 
swoje własne dzieci. «Cieszy ją tedy, ` 
gdy jéj matka do pomocy używa, i z naj= 
większą chęcią, czułą. pomocą, ułatwia 
matce trudy przy. wychowaniu młodszego 
rodzeństwa. Już na tych uczy się: pod 
kierunkiem matki ćwiczyć się w ebówią= 
zkach nieoddzielnych vod" powołania ma= 
tki, i przyswajać sobie te cnoty; bez któ- 
rych nie uda się zadne usiłowanie kształ- 
cenia umysłu i serca dziecinnego. Co 
dzień, to więcój, że tak rzekę, zaprzyja” 
Źnia się z ową łagodnością i czułą -u= 
przejmością, zowóm wybaczaniem błędów, 
z ową cierpliwością przy uporze” dzie= 
cinnym, z ową roztropnością przy ich 0- 
bładzie, z ową stałością i męstwem przy 
uporczywćj złości, że się już nie potrze-. 
buje obawiać, aby swego czasu "miała 
chybić drogi do serc dzieci. Celem: jéj 
starań jest, stać się godną matką, .po-. 
mnożyć szczęśliwość familijną" przez do=' 
bre, przyzwoite wychowanie dzieci, "a tóm: 
samém błogie owoce przysposabiać dla* 
potomności. "To już jako - dziewczynka: 
ma na oku, i'do' tego całe jój życie jest 
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sposobieniem się. + W końcu powołana 
' trudnić się także swego czasu zarządem 
domu, wcześnie przyzwyczaja się do pra- 
cowitości, a strzeże próżniactwa. Unika 
róztargnień, za grzech: poczytuje marno- 
trawić drogi czas na. strojach i innych 
głupstwach: niewieścich, ówiczy: się: pil- 
! nie w zręczności odbywania. domowych 
zatrudnień, aby nie była. zniewolona roz- 
począć kiedyś bez usposobienia tak wa= 
žne powołanie. Mocno ją to cieszy, kiedy 
6d rana do wieczora pilnie zajęta poży- 
tecznemi pracami, może się stać przy- 
kłademi dla wszystkich w domu. Nikt 
jej, próźnującćj nie zobaczy, zawsze jest 
zajęta pracą, a zawsze pożyteczną. Wszy- 
stko stara się umieć, co tylko w domo- 
wym zarządzie i życiu być może potrze- 
bne i pozyteczne. Na wszystko tedy 
- jest baczna, wszystko pragnie umieć, aby 
swego czasu, nikomu, zwłaszcza czela- 
dzi, w niczćm nie dała się podejść, z którą 
umie się obchodzić z należytą powagą i 
uprzejmą łagodnością. ©, 

— Czynna nie do zmordowania, przejęta 
swóm przyszłćm powołaniem, nie nie zna 
wyższego, i niczego mocnićj nie pragnie 
nad to, aby swego czasu przez -pilność, 
' zręczność i pracowitość, przez czystość, 
ochędóstwo, rządność, umiała swój dom 
zamienić na świątynię cichćj szczęśliwo= 
ście  Przekonana, że i ubóstwo może być 
schlujne i czyste, że i obok niego być 
może żądność czyli porządek, hez wzglę- 
du obojga od czeladzi wymaga, i z ka- 
zdćj sposobności korzysta, aby ich wła- 
yum przykładem do tego zachęciła. : Na- 


et wśród obfitości. iczy się oszczędzać 
i obywać, bez czego obejść się można, 


aby potrzebne familie mogła kiedyś we- 


sprzeć. Jój zaś najwyższą sławą, któś 
rej jej skromne: serce zamierza kiedyś ' 


dopiąć, jest, aby się mogła kiedy nazwać 


% 


matką ubogich, a przez dobroczynność 
najgodniejszy pomnik swej płci poto- 
mności zostawić w błogosławionćj swo- 
jej pamigtee. TF 5, a 
. Ziaprawdę, Panna takówa jest najpię- 
kniejszą perłą w koronie ludzkości. A 
mąż szczęśliwym nazywać się może, gdy 
ją) za małżonkę i aniołą stróża swego 
domu dostanie. zi ŚR 


- Gospodarstwo rólnicze. 
00 uprawie ziemi. <- 
(Dalszy ciąg.) o =- S a Fo 

Korzenie roślin są dwojakie: jedne 


ssają pokarm i wodę, drugie samą tylko 
wodą się napawają, Pićrwsze rozście= 


„lają się tylko w wierzchnićej warstwie 


ziemi i zwykle o tyle jedynie się w nię 
zapuszczają, o ile znajdują grunt pulchny 
i żyznę; drugie zaś przeciwnie idą pio=; 
howo, ale głębiej od piórwszych; ich 
przeznaczeniem jest: napawać. wilgocią 
rośliny; wszakże zwykle te tylko ro- 
śliny posiadają tego rodzaju korzenie, 


% 


które dają znaczną masso ziela i wielkie * 


posiadają liście, n. p. lucerna, koniczyna 
it. p. Prócz tego, są one wieloletnie, 
i w miarę dłogości tychże korzeni opie 
rają się posusze. = 


Rośliny zaś kłosowe i wszelkie inne, . 


które w gospodarstwie wiejskićm upra= 
wiamy, bądź to jedno- lub dwuletnie, po- 


siadają po większćj części poziome tylko,” 


czyli pićrwszego -rędzaju korzonki. — 
Według Riirgera, w rzadkich. tylko 
przypadkach: zapaszczają się one głębićj - 
nad 6 cali; podług zaś T'haera, idą w zie= 
mię S, nawet i więcćj cali głęboko. 
„ Stósownie więc do powyższego zało- 
żenia, że tak głęboko ziemię uprawiać i 


y 
a 


p 


użyzniać należy, jak głęboko się zapu= 
szczają korzenie roślin, przyjąć można, 
iż pod rośliny drugiego rodzaju, n. p.s 
koniczynę, lucernę, kartofle it. p., na 9 
cali ziemia uprawiona być by powinna. 


' Z tém wszystkiem, zważając z jednćj stro- 


ny, iż rośliny drugiego rzędu (koniczyna, 
kartofle i t: p.) nie tyle wymagają ziemi 
głęboko uprawionćj, jak raczćj tak głę- 
boko spulchnionćj, aby, jak to wyżćj rze- 
kliśmy, korzenie-z łatwością w nią zapu- 
ścić się mogły; zważając zaś: z drugićj 
strony, iż kazdy cał głębszej orki wy- 
maga więcćj siły pociągowćj, mocniej- 
szych i dokładniejszych narzędzi rólni- 
czych, przez co. powiększają się znacznie 
koszta produkcyjne; zważając mówię to 
wszystko, przyjąć można, iż uprawa zie- 
mi, na 6 do 7 cali głęboka, odpowie w o- 
gólności wszystkim warunkom _ dobrej 
i korzystnój uprawy wszelkich płodów; 
przyjmując przecież, że spodnia warstwa 
jest tego rodzaju, iż korzenie wode ssące 


przy najmniej na 9 do 12 cali w głąb zie- 


mi z łatwością zapuścić się mogą. W tym 
przypadku można: tu uprawiać wszelkie 
rośliny tak kłosowe jak warzywne i strą- 


"czne; albowiem korzenie roślin kłosowych 


wykształcą się tu do .„znacznój długości 
i nie będą się wikłać w massę, jak to 
wyżćj powiedzieliśmy ; również i korzonki 
wodossące znajdą iu właściwy sobie ży- 


wiół; nakoniec rośliny okopowe,  miano- 
wicie kartofle, które rzeczywiście potrze=. 


Epy D 


"dzy trzema a czterema calami. 
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bują powierzchni głębićj uprawionćj, 0- 
trzymują takową przez zwyczajne ich 
oebsypywanie; przez co w najgorszym ra= 
zie powierzchnia ziemi przynajmnićj na 
8 cale wyniesioną zostanie; zatóm mają 
tu one ziemię blisko na 10 cali głęboko 
spulchnioną, w której mogą się już dó- 
statecznie rozkrzewiać. Uprawa więc 
roli na 6 do S cali głęboka, w ogólno- 
ści móże być za dość głębóką uważaną, 
skoro, powtarzam, spodnia onćj warstwa 
jest pulchna. Nie twierdzimy przecież 
bynajmniej, aby uprawa głębsza, na przy- 
kład na 9 i więcćj cali w niektórych 
przypadkach nie miała być korzystniej- 
szą; owszem, według zdania sławnego 
T haera, wartość gruntu z kazdym calem 
głębszćj uprawy, od 7 do 40 cali, po- 
większa się o S procentu; przeciwnie o 


-tyle się zniża z każdym całem od 6 do 


8 cali. —  Atoli uprawa tak głęboka 
w rzadkich tylko przypadkach może być 
korzystną, i to mianowicie tylko tam, 
gdzie ziemia jest droga i ziemiopłody 
w wysokićj cenie; a przytóm, gdzie spo- 
dnia warstwa zawiera wiele części hu- 
musowych 'i umiarkowanie jest ścisła. 
U nas zaś, w ogólności, zwyczajna głę- 
bokość warstwy rodzajnćj wazy się mię- 
Ile zaś 
to przyczynia się do umniejszenia plo- 
nów, z poprzedniego jasno się okazbje. 
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- SZKÓŁKA NIEDZIELNA wychodzi, co tydzień pół arkusza, za umiarkowaną cenę 


rocznie złp. 4., półrocznie złp. 8. Wszystkie królewskie urzędy pocztowe i księgarnie przyj 


mują przedpłatę, i dostawiają Szkółkę co tydzień, bez podwyższenia ceny, Abonentom. © : 
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